GAZETA LWOWSKA. 


We Środę 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa. 
Celem ustalenia biblioteki pedagogiczney przy 
Lwowskićy główney szkole wzorowey , uczyniono 
chwalebna ofertę przez Dyrektora tegoż instytutu 
erdynanda Kramer i nauczyciela qzwartey klassy 
Karola Uhle i w tym celu dano bezpłatnie z ich 
zapasu książek, przez pierwszego 64, a drugiego 
1, razem 115 tomów. Rząd kraiowy uznał za 
rzecz godna, aby tę na względy zasługuiącą czyn- 
nosé do publiczney podać wiadomości. 


— Z Wićdnia d. 6. Lipca. — | 
Podług wiadomości z Como ziechali tamże 
NN. Cesrtwo w d. 27. z. m. przed 10tą godzi- 
na z rana w pożądanówm zdrowiu, przylęci z nay- 
większą radością. Godziną poźniey przyhył także 
Arcy-Xiążę Franciszek Karol ze swoią dostozuą 
Małżonka Arcy- Xiężna Zoilią, tudzież Xiężna 
army z Bellago do Como, gdzie niebem przed 
yciem NN. Cesarstwa stanał był Arcy-Xiążę 
Wice-K:ól ze swoia Małżonka. Wieczore.n v- 
świecono całe miasto i wszystkie w porcie stoiące 
okręty, iakoteż w około położone domy wieyskie 
1 wzgórza. 
Podług wiadomości z Pawii z d. 28. Czerw- 
Ca panuie tam naywiększa spokoyność i od wy- 
padku w d. 25. wieczorem nie była naruszoną. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańska. 

Gazeta Codziehna z d. 27. Czerwca zawiera 
następuiący artykuł: »Gazety Londynskie donosiły 
niedawno , że Angielski Jeneralny Konzul w Bue- 
nos-Ayres, P. Parysh, mocno się wstawiał u Dr. 

rancia, Iystatora Paraguayskiego , 0 uwolnienie 
zutrzymanych tamże Anglików „i dodały , że wspo- 
nniony Konzuł upomniał się także o puszezenie 
u wolność Francuzkiego badacza natury , P. Bon- 
pari; byłego współpodróżnika sławnego Alexan- 
da Humboldta. Waątpią iednak, by Francia temu żą- 
5 uczynił zadosyć. Twierdzono, że Dr. Francia 
dk: awy zinnieęyszeniasię handlu herbata, iaki pro- 
RaZ Paraguay , kazał przytrzymać Bonplanda, 
mad na brzegach Parana wiele roślin teyże za- 
M. Wiadomość ta iest błędna , ponieważ Pa- 
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raguay nie wydaie herbaty , lecz tylko roślinę ma- 
iaca nazwisko kraiu, z którey w Buenos-Ayres, 
w Peru i Chili robia napoy bardzo używany i 
lobiony. Napóy ten zowie się Matć, a szcze- 
gólny ten błąd pochodzi zapewne z podobieństwa 
w wysłowieniu. Lecz niech iak chce będzie, Bon- 
pland, który się wewnątrz Paraguay zapuścił nie 
może powrócić. Tak chce Francia; a Rzeczpo- 
spolita Buenos-Ayreska , wraz z wszystkiemi Rzecz- 
pospolitami przez Angliia uznanemi, napróżnoby 
uczynić chciała związek, aby Dr. Francia od iego 
odwieść postanowienia. Mamy przed soba wyszłe 
przed kilkoma miesiącami ,pisno pod tytułem : 
»Rzeczpospolita Buenos-Ayreska , iak iest teraze*) 
w którem między innemi iest następniąca o Francii 
wiadomość: »Francia iest rodem Porteńczyk, tak 
nazywaią Hiszpanie z za-atlanckiey półkuli ziemskićy 
wszystkich , którzy do Buenos-Śyres należą.. Po 
ukończenin nauk w Uniwersytecie w Kordowie , 
zostsł Doktorem prawa, od rzego pochodzi iego 
imię Dr. Kraneia; aoli nie iest ón lekarzem, iak 
mylnie twierdzono. Poźniey udał się do Para- 
guay, gdzie nieiaki czas żył z handlu tabaki i ziół, 
poczem przedsięwziął podróż po całey Hiszpah- 
skiey Ameryce , zwiedził Brazylyią, Peru i Chili, 
powrócił do Buenos-Ayres i nakoniec osiadł w 
Assomption, Stolicy Paraguayskiey. Jakiemi środ- 
kami doszedł naywyższey Władzy , nie wiadomo , 
tylko tyle wiemy, że, gdy Władzę tę dla siebie za- 
pewnił , w mieyscu dotychczasowego tytułu : Wyż- 
szego Wielkorządcy , zaprowadził tytuł Dyktatora, 
że lud ten tytuł za dobry uznał, a w nieiakim 
potem czasie dodał ieszcze : nieustaiąacy. Francia 
okazał się niebawem, iakim go dzisiay widziemy:; 
Paraguay zamknął zupełnie i zakazał pod Hara 
śmierci wychodzić z kraiu. Zaprowadził woysko 
regularne , które dobrze iest płacone i utrzymy- 
wane; wszyscy żołnierze są do niego przychyłni; 
składy iego na lat dziesięć zaopatrzone: możnaby 
mniemać, że człowiek ten zamierza wielkie plany. 
Francia ma lat 50, atoli załedwie na 40 wyglada, 
Życie iego surowe, mało iada, mniey ieszcze sy- 
pia, nigdy w nic nie gra, i nie bawi się z kobietami. 
Rzeczpospolity Buenos-Ayreskiey poprzysiagł ón 
nienawiść i oświadczył pewnego czasu, iż dopóty 


*) La Republique de Buenos-Ayres telle, gwele est 
aujourdhui. 


bie będzie swoim losem zadowolony, póki ta 
Rzeczpospolita iego ustawom nie ulegnie. Bra- 
zylisnie są iedyni iego sąsiedzi, o Których do- 
. brze mówi.« — Autor powyższey wiadomości są- 
dzi, że Francia będzie ieszcze grał znaczna rolę 
w nowym świecie.« 


Hiszpaniia, 


Według wiademości z Madrytu z d- 21. z. 
m. rodzina Królewsla bawiła ciągle w Aranjuez, 
ciesząc się zupełnem zdrowiem. 


Dla przyśpieszenia toku spraw zezwolił Król, 
aby Minister Woyny , Don Louis de Salazar roz- 
porządzenia , listy urzędowe i paszporty do Hi- 
szpanii i lndyiów , wyiąwszy patenta i dokumen- 
ta, które Król podpisuie, a Minister poświadcza, 
krótko imieniem: »Salazara oznaczał. 

Podług urzędowego artykułu, zamieszanie za- 
szłe w Madrycie d. 16. Czerwca pochodziło ztąd, 
że tambory Król. ochotników i kilku żołnierzy z 
gwardyi dnia poprzedzaiącego wieczorem , zebrani 
na ucztę, iedli głowy baranie, potrawę w tey 
porze szkodliwą, i z tego zachorowali. Pospól- 
stwo iniało ie za zatrute i chciało się pomścić na 
sprawcach mniemanego otrucia (na Negros). Roz- 
stropne postępowanie Władz utrzymało spokoyność 
i dalszym skutkom zapobiegło. 

Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

Król dał Xięciu Wellingtonowi te same oz- 
doby orderu podwiązki z brylantami, które nie- 
gdy Kiążę Marłborough otrzymał od Krółowey 
Anny. 

"Mówią , że Król odroczy osobiście Parlament 
nie w d. 2. lecz d. 8. Lipca. 

Od roku 1801 wydał Parlament Angielski 
6,8eg aktów Parlamentowych, z których 3,274 
było ogólnych. Akta względem publicznych bu- 
dowli, iak to: kanałów, „mostów i t.p. skoro się 
tyeza towarzystw prywatnych, uważane są iako 
bile prywatne. 

Z doniesień urzędników Policyi Dubliuskićy 
okazuie się, iż w ostatnich miesiącach popełnio- 
no 60 do 70 gwałtów publicznie na ulicy. W 
doniesieniach ze Szkocyi, wystawiaią straszny obraz 
środków przedsiębranych, aby robotników w ło- 
palniach węgli i przędzalniach bawełny zniewo- 
lono przystąpić do bractwa czeladzi warsztato- 
wey, do czego używaią gróżb, gwałtów, a na- 
wet życie chcą odebrać. 

Pułkownik Hamilton, przybył w d. 28. z. 
m. do urzędu Spraw Zagranicznych z ratyfikacyją 
traktatu „handlowego zawartego między W. Bry- 
tanii» i Kęlumbiia. W hilka godzin odprawicno 
Radę pabinetowa. 
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Poseł Ziednoczonych Stanów , P. Rufus King, 
przybył do Liverpoolu. : 

Sad Marlborough-Street-Ofice wskazał w tych 
dniach pewną osobę na 40 szylin. i koszta spra- 
wy, ponieważ bił klacz należącą do Lorda Fitz- 
roy-Sommerseta. 

Marszałek Macdonald ziechał do Edymbur- 
burga w towarzystwie Hrabiego Conessen. 

Ze Szkocyi dochodzą smutne wiadomości 
względem powiększaiacego się wychodztwa, po- 
nieważ tameczni wielkich gruntów posiadacze, 
którzy grunta swoie uprawne włościanoin wydzier- 
Żżawiali, takowe zamieniaią teraz na pastwiska dla 
owiec, co onym ze względu podniesienia ceny 
wełny większe zapewnia dochody. 


Francyia. 


W d. 29. Czerwca przyiał Król i rodzina 
Królewska Xięcia Salerno na szczególnem posłu- 
chaniu. 

Jey Królewicowska Mosć Madame, Xiężna 
Berry, wyiechała w d. 28. z. m. na przeciwko 
Xięcia Salerno, swego Wuja, który o gódzinie 
Ściey z południa przybył do Neuilly. Xiażę 
mieszkać będzie na przemianę w Palais - Royal i 
w Neuilly. 

Monitor zawićra rozporządzenie Królewskie 
do organizacyi urzędników dla administracyi żyw- 
nosci woyska. s 

Król innćm rozporządzeniem swoim prze- 
znacza Jenerałom Porucznikom: Hrabiemu Corbi- 
neau i Vandamme pensyią, każdemu po 5 do 6000 
franków. 

W, d. 1. Lipca odprawił Król przegląd kom- 
panii gwardyi Croi-Soire , poczėm pracował z Hra- 
bią Villelem i Larochefoucault. 

Król odebrał adres z powinszowaniem do 


. Koronacyi od 3000 osób wszystkich Stanów , z (67 


części Angielskiego Hrabstwa Bukinghamshi:€ » 
gdzie podczas swoiego pobytu w Anglii mieszka? 
W d. 27. Czer: dał Minister Morski świetny 
bał na uroczystość Koronacyi, na którym była tati- 
że KXiężna Berry. Bandery wszystkich Mocarstw 
morskich powiewały na pałacu Ministra. 


Turcyia. 


Dostrzegacz Austryiachi z d. 7. Lipca zawie! 
Wiadomości z Grecyi. ir- 
Następuiace doniesieńia , iakich Gazeta Ey 
dryocka (Przyiaciel Ustaw) w Numerach 112 5 
116 z d. 9. do £3. Maia (n. st.) niedawno prz. 
nas odebranych, względem zdarzen prze ye” 
tulacyia Nawarynu zaszłych , udziela, zgadza d. 
we wszystkim z wiadomościami któreśmy P zwóa 
2. Lipca, z Konstantynopola z d. 10- aaoi 
«unieścili , (zobacz Nr. 77 gazety naszéy-) +4) 
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wszy Numer Przyiaciela Ustaw, z d. 23. Maia mo- 
wi także o klęskach, które Grecy w d. 17. wspo- 
mnionego miesiąca przez oddział woyska Seraskie- 
ra Rumelii pod Saloną ponieśli. O  kapitułacyi 
Nawarynu wiedziano zapewne w d. 23. w Hydrze; 
atoli łatwo poiać, dla czego Pedaktorowie tam 
teyże gazety nie chcieli się spieszyć, z doniesie- 
niem o zdarzeniu tak dła ich ziomków niepo- 
myślnćm, 
(Z Nru. 113. »Przyiacieła Ustaw« z dnia 15go 
Maia.) 
Urzędowe wiadomości względem ostatnich 
wypadków pod Iawarynem. | 

Upłynioney Soboty, dnia 7go Maia, pod- 
czas gdy flota Egipska, (którey Grecka eska- 
dra nie mogła wzbronić wyyścia z Suda w 
29go Kwietnia) starała się uskutecznić nowe 
(trzecie) wyłądowanie, uderzyli także nieprzyia- 
tiele ze strony ladn na Stary Nawaryn, gdzie by- 
ła mała garstka Greków pod dowództwem Jene- 
rałą Hadszy Christo i Arcybiskupa Modoiskiego 
iahoteż Jeqeralnego Sekretarza Maurokordato, któ- 
ty dniem wprzód z małą liczbą ludzi z niebez- 
pieczeństwem dostał się do tego stanowiska. Woy- 
sko zaymuiące to stanowisko wytrzymywało attak 
na lądzie aż do wieczora dnia tegoż. Żaś zamiar 
nieprzyjąciela na morza został zniweczony, ponie- 
waż obecność naszy floty nie dozwalała mu lądo- 
wać. Wieczorem rozłożył się nieprzyiaciel na sta- 
łym lądzie w Petrochori i Jelova, w dwóch bli- 
sko siebie stanowiskach. W d. 8. Maia trwał nie- 
Przyiaciel na morzu w swoim zamiarze, a nie- 
Szczęściem flota nasza oddaliła się. Osm naszych 
okrętów zarzuciło kotwice w zatoce Mawarynn , 


a Dowodzca tego oddziału Anastazy Tsamados, wy- * 


adował na małą wyspą Sphagia przed twierdzą , 
na kHtórćy znaydowali się Jenerał Anagnostara i 
Tsokri z małą garstką ludzi, a dokąd udał się 
także Jeneralny Sekretarz ze swoim pocztym, po- 
niewąż wiedzieli, że nieprzyiaciel uderzy na tę 
wysepkę , aby onę iako potrzebna do swoich za- 
miarów opanował. W dniu tym wielkie okręty 
nieprzyiacielskie stały w prawdzie za zatoka, dla 
wstrzymania naszey floty, lecz innych 46, między 
Atóremi 3 fregaty 1 4 korwety wpłynęło, istanęło 
miedzy wyspa a stałym ladem; strzelzły one nie 
tstannie do teyże wysepki, podczas gdy trzy fre- 
Baty pilnowały wniyścia do portu, aby przeszko- 
dzić wyyściu naszych okrętów. Nieprzyiaciel ude- 
Tzył z tey strony gdzie było naysłabszych trzy ba- 
teryy. Godziną przed południem 5o zbroynych 
Dark floty nieprzyiacielskiey uderzyło na wysepkę, 
1 podczas ze strony, gdzie byli: Kapitan Arasta- 
zy Tsamados z Pułkownikiem Stauro Sachini od- 
parli nieprzyiacielskie barki z wielka stratą, z dru- 
gey strony pobili oni naszych, i tak będace pod 


Kapitanem Anastazym Tsamados woysko zostało 
przez nieprzyjaciela otoczone. Mężny ten Kapitan 
walcząc na obie strony, został ranny; Pułkownik 
Staure Sicbini zaś ucierał się z pałaszem w ręku po- 
między nieprzyiacielem i zniknął.  Znayduiące się 
tam nasze okręty nie mogły uderzyć ną nieprzy- 
iaciela, ponieważ większa część maytków wylado- 
wała dla obrony wyspy; wielu z nich poległo 
śmiercią bohaterów ; wielu zostało ranionych. Gdy 
nieprzyiaciel prawie iuż wyspę był zdobył, po- 
zostali maytkowie wsiedli na okręty, zabrali ran- 
nych i żołnierzy, i uszli przez nieprzyiacielska 
flotę; tylko okręt Kapitana Anastazego Tsamados 
pozostał , ponieważ swego rannego bohatera chciał 
ocalić; ależ to nie było podobieństwem; albowiem 
ten mężny nie mogł żadnym sposobem wziąść na 
okręt, i nieprzyiaciele zabili go, lub wzięli w nie- 
wolę. Alexander Maurokordato po stracie wszyst- 
kich swoich ludzi: wsiadł na ów okręt, i został 
ocalony. Okręt ten walczył niedowyrażenia po bo- 
batyrsku, albowiem przerznawszy się przez cała 
flotę nieprzyiacielska, bił się z 35 nieprzyiaeieł- 
skiemi okrętami ciągle przez 5 godzin a iednak 
nie utracił tylko 2 ludzi a 6 miał rannych. Tru- 
dno wierzyć o stracie iaką zadał nieprzyiacielowi; 
przez tę potyczkę 5 brygów uczynił niezdatneini 
do służby. Tym okrętem dowodził przy wyyściu 
mężny Kapitan Nicola Votsi i Dimitri Sachturi, 
Dowodzca Nawarynu, który w dzieh potyczki 
przybył na wyspę dla rozmówienia się z Kapita- 
nem Anastazym Tsamados. Wszyscy maytkowie g 
odwaga nie do naśladowania pogardzali śmiercią , 
w obliczu uderzaiąacych nieprzyiacielskich okrę- 
tów. Podczas potyczki morskiey ogien działowy 
spalił galiotę nieprzyiacielska a ieden bryg gza- 
tonał. 

Niewiadomo, czyli w tey potyczce zabity 
lub w niewolę icst wzięty Konstantyn Zafiropulo, 
brat w bitwie z d. 19. Kwietnia wzictego wnie- 
wolę Jenerała Panaiotti Zafiropulo. W tey samey 
potycze poległ prawdziwy przyiaciel Greków i bie- 
gły artylerzysta , Hrabia Santarosa, który przybył 
w zimie do Grecyi i miał udział do tey kampani. 

Mała przewozową galiotę z trzema ludzmi 
zabrały nieprzyiacieiskie barki, gdy ci trzey ure- 
towali się pływaniem. Pod ter sam czas, kiedy na 
wyspie walczono, uderzyła także silnie na lądzie 
nieprzyiacielsha, piechota i iazda na woysko nasze 
stolace w Starym Mawarynie, lecz ze znaczna 
strata odparte zostały. 


(Z Numeru 114. yPrzyiaciela Ustawa z dnia-16. 
Maia :) 


Listy urzędowe z Przylądka Malco z d. t4. 

t. m. donosza nam smutna wiadomość, że nas:, 
; ż AE mk 
śtórzy w Starym Nawagynie tak mężnie w d di 


9. przeciwko obłęgaiacemu ich nieprzyiacielowi 
walczyli, z niedostatku amunicyi starali się ko- 
rzystać z pory nocnėy dla swego ocalenia, i 
stanowisko , które przez wzięcie małey wyspy 0- 
derznięte było od Nawarynu, chcieli opuścić, Atoli 
zaledwie kilku mogło się przerznąć i uyść; więk- 
sza onych cześć z Jenerałemn Hadszi Christo, Ar- 
cybiskupem Modonu, i synem Varvoglu (Beia 
Mayny) została wziętą w niewolę. Widząc to 
inni Grecy blisko 1000 ludzi, cofnęli się, 
zawknęli się powtórnie w Starym Nowarynie i 
dnia drugiego mnsiłi koniecznie się poddać, a tah 
wyszli nic nie straciwszy. 

Przez okręt Specyocki, który dostoynego Pre- 
zydenta (Conduriottego) zawiózł z Kalamaty do Na- 
poli, odebraliśmy urzędową wiadomość, że zeszłe- 
go Czwartku, d. 11. Maia, zaszła morska potycz- 
ka między naszą i flota gipską. Ludzie na tym- 
że okręcie będacy, twierdzą, iż widzieli palące 
się dwa okręty nieprzyiacielskie i że podczas no- 
cy, gdy wielkie okręty nieprzyiacielskie stały w 
porcie Nawarynu, iak się zdaie, aby strzelać do 
twierdzy, słyszeli sześć mocnych explozyi i widzieli 
ogień, z czego wnoszą, że flota nasza spaliła 
wiele okrętów nieprzyiacielskich. Wiatr panuiący 
przeciwny i silny iest przyczyną, iż dotąd tey 
przyiemnóy wiadomości i szczegółów zaszłegu wy- 
padku nie otrzymaliśmy od floty w sposubie zwy- 
czaynyim. 


(Z Numeru 115. »Przyiaciela Ustaw« z dnia 20. 
iMaia:) 
Pierwszy oddział floty. 
Almyro d. 14. Maia 1825, 

Onegday postrzegliśimy większą część floty 
Egipskiey w kierunku ku Modon; natychmiast 
maiac wieczorem wiatr spomyślny ruszyliśmy prze- 
ciwko niey przez Oennsen (wyspy Sapienza) i ca- 
ły ten oddział floty Egipskiey dosięgliśmy pod 
twierdzą Modon. Zbliżyliśmy się śmiało, twierdza 
data tyiko do nas parę razy ognia z dział; pod- 
czas, gdy nasze okręty woienne z nieprzyiaciel- 
skiemi stoiącemi po za portem walczyły, mężni 
dowodcy branderów Jerzy (syn) Jerzego Poilili, 
And. Pipinos, Anagnosti Dinama, Dimitri Tsapeli, 
Antoni (syn) N. Bikos, i Marini Spachi niesli 
ogień na resztę floty nieprzyiacielskiey i spalili ia 
zupełnie; takowa złożona była z 20 okrętów, 
między temi ieden był dwupokładowy (vasselo 
raso) 2 fregat, 2 korwet, resztę same brygi wvien- 
ne i kilka okrętów przewozowych. 

Atoli iah się zdaie (wę paierai) Boska spra- 
wiedliwość nieprzestawała na tem, aby tylko tak da- 
lece ścigać naszego okrótnego nieprzyiaciela ; strasz- 
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ny pożar floty udzielił się twierdzy i okropne poczy- 
nit skutki. Cafe miasto Modon paliło się 5 go- 
dzin, aż z daleka spostrzeglismy wielka explozyja, 
i ztąd wnies'iśmy, że składy prochu twierdzy zaiął 
ogień i zniszczył wszystko wraz z będącemi tam 
zapasami żywności i amunicyi floty Egipskiey.* 
Niepodobna oznaczyć liczby spalotych ri 
ciót podczas tego zdarzenia; z naszych ani ieden 
nie iest ciężko raniony, ponieważ nieprzyiaciele 
raptem napadnieni, wpadli w zamieszanie, i nie- 
mogli znacznego dawać odporu. 

Reszta floty Egipskiey stoi teraz w porcie 
Nawarynu i oczekuiemy tylko sposobności aby i 
na tę uderzyć. 

(Z Numeru 116. »Przyiaciela Ustawa z dnia 25. 
Maia: 
Lutraki, w przesmyku Kurynckim d. 19 Maia, 

W d. 17. Maia aderzył nieprzyiaciel na oba- 
dwa stanowiska Palatia i Pente Ocnea w 2500 pie- 
choty, i Svo iazdy. Stanowisko te osadziło pier- 
wey 400 Greków, których naprędce zebrali Jene- 
rał Gura i Nako Panurja. Bitwa z oboiey strony 
była uporczywa; 200 Greków ległochwałebnie za 
oyczyznę , którzy 600 nieprzyiaciela ubili. Reszta 
nie mogąc podołać przemagaiącey sile musiała opu- 
ścić sianowiska. INa ten niespodziewany wypadek 
ogarnął tu strach wszystkich w Salonie, słabi miesz- 
kańcy uciekali szukać gdzie indziey schronienia, 
a większa część przybyła tu i oraz Kommissyia 
Rządowa Grecyi Wschodniey. Nieprzyiaciel mogł 
tak raptownie napaść, ponieważ zaiął nie osadzone 
stanowiska Klimy i Vetrenizi ku Malandrino, i ponie- 
waż z woysk Epiru będących Vostizie zaledwie Kitso 
Tsevella nadciągnął doSalony podczas tego wypadku. 
Jednakowoż udało się temuż złożone zapasy woien- 
ne w Kiropigadion i żywność ocalićj, które Tur- 
cy spodziewali się zastać w Salonie i zapobiedź 
niedostathowi. Ztamtąd udał się do Dessina, aby 
połączyć się z Gourą i innymi. Kominissyia Rzą- 
dowa wysłała dostateczną ilość okrętów , by re- 
sztę Epirotów w Vostizy, w liczbie 3500 ludzi , 
przewieść , i nie waątpiemy, że ich przybycie do- 
da odwagi na nowo pozostałemu woysku pod Sa- 
lona, Lidoriki, Karpenissi i Krawari, i że żaden 
z nieprzyiaciół, którzy z rozpaczy wtargnęli, ni€ 
powróci z imieysc, do ktorych ich nadzieia 273% 
lezienia żywności podstatkieim, powiodła. 


*) Z doniesienia C. K, Majora Bandiera dbwodcy Are 
thuzy udzielonego wN.79i Bo G n. wiadomo, że mie” 
sto i twierdza Modon w tem zdarzeniu naymnicys* 
nieponiosły szkody. Z Tesztą nie można w |€ 
mierze czynić Grechiemu zdawcy sprawy zarzułie 
ponieważ iak wiadomo Pułkownik Rottier. korg 
był na poczętku bitwy równie podobnego by 
muiemania. 
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